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Kto wydał pozytywną opinię? 
Oświadczenie wrocławskiej uczelni
Nie milkną echa afery 

w legnickiej pal-
miarni, którą wyja-
śnia prokuratura. 

Ootrzymaliśmy stanowisko Uni-
wersytetu Przyrodniczego we 
Wrocławiu, który stanowczo 
zaprzecza, że wydał opinię nt. 
warunków, w jakich przetrzymy-
wane tam były zwierzęta.

Prokuratura Rejonowa 
w Legnicy przedstawiła 
wstępną opinię biegłej w zakre-
sie weterynarii i psycholo-
gii zwierzęcej z której wynika, 
że w palmiarni w Parku Miej-
skim zwierzęta żyły w skanda-
licznych warunkach. Kilka dni 
wcześniej na mocy decyzji pro-
kuratury, zostały one zabrane 
i przewiezione do poznań-
skiego ZOO.

Tymczasem Bogusław Gra-
boń, prezes Legnickiego Przed-

siębiorstwa Gospodarki Komu-
nalnej i prezydent Legnicy 
Tadeusz Krzakowski, w rozmo-
wach z dziennikarzami powoły-
wali się na opinię wydaną przez 
Uniwersytet Przyrodniczy we 
Wrocławiu – zgoła odmienną, 
wskazującą na to, że w pal-
miarni nie doszło do żadnych 
nieprawidłowości.

Na medialne doniesienia 
zareagowała uczelnia.

„Informuję, że Uniwersy-
tet Przyrodniczy we Wrocławiu 
nie wydawał żadnej opinii doty-
czącej warunków, w jakich żyją 
zwierzęta w palmiarni. Tym 
samym powoływanie się na 
autorytet uczelni jest niepraw-
dziwe i nieuprawnione oraz 
godzi w dobre imię uniwersy-
tetu” – napisała do nas Małgo-
rzata Moczulska, rzeczniczka 
prasowa UP we Wrocławiu.

Okazuje się, że opinię, na 
którą powołują się prezes i pre-
zydent, na zlecenie LPGK 
wydali pracownicy naukowi – 
dr Dariusz Łupicki z Uniwersy-
tetu Przyrodniczego we Wrocła-
wiu i mgr Karol Bubel z z Uni-
wersytetu Wrocławskiego. Nie 
jest to jednak opinia z pieczątką 
Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu.  (PJ)
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Ile kosztowała wykonana 
na zlecenie Legnickiego 
Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Komunalnej przez 

dwóch wrocławskich biologów 
ekspertyza dotycząca dobro-
stanu zwierząt z miejskiej pal-
miarni – pyta prezydenta Tade-
usza Krzakowskiego, radna 
Koalicji Obywatelskiej Aleksan-
dra Krzeszewska.

Opozycyjna radna zło-
żyła w tej sprawie interpelację. 
Ekspertyza opracowana przez 
naukowców z wrocławskich 
uczelni rzuca nowe światło na 
sprawę legnickiej palmiarni. 
Dla władz miasta i komunalnej 
spółki, która zarządza obiek-
tem w Parku Miejskim, jest ona 
dowodem na to, że w palmiarni 
nie doszło do zaniedbań. Opi-
nia ta bowiem nie jest tak kry-
tyczna, jak wstępne wnioski 
powołanej przez prokuraturę 
biegłej, wskazuje, że zwierzęta 
z palmiarni były w dobrym sta-
nie, ale po wczytaniu się w nią, 
można się zaskoczyć.

Mgr Karol Bubel i dr 
Dariusz Łupicki piszą w niej 
m.in., że „zarówno hala główna, 
jak i niższy pawilon prowa-
dzący do hali głównej są nieod-
powiednie dla ptaków i małp. 
Z obiektów usunięto najwięk-
sze rośliny, znacznie zacienia-
jące powierzchnię szklarni. Pod-
czas kontroli przeprowadzonej 
3 marca o godz. 10.00 przy tem-
peraturze zewnętrznej oscylu-
jącej w okolicach 0 stopni Cel-
sjusza – w szklarniach pano-
wała temperatura ok. 20 stopni 
Celsjusza. Oczyszczone pokry-

cie dachu i brak bardzo dużych 
roślin zacieniających (za kilka-
naście lat może się to zmienić) 
skutkował będzie bardzo wyso-
kimi temperaturami, w których 
przebywające na stale w klat-
kach, a więc nie mogące wyszu-
kać sobie miejsca dającego lep-
szy komfort ptaki i małpy będą 
cierpieć – a niewykluczone, że 
także padać z przegrzania.”

Biolodzy podkreślają, że 
w takich temperaturach można 
trzymać niektóre bezkręgowce, 
np. egzotyczne owady. paję-
czaki, wije, a także niektóre 
gady i płazy. Stwierdzają jed-
nak, że „jest to miejsce nieod-
powiednie do stałego klatko-
wego przetrzymywania ptaków 
i ssaków”.

Radny Maciej Kupaj 
(Koalicja Obywatelska) opu-
blikował fragment tej opinii 
w mediach społecznościowych. 
I zadał ważne pytania.

– Skoro zwierzęta po 
remoncie nie mogły wrócić do 
palmiarni ponieważ wycięcie 
dużych roślin zacieniających 
będzie powodować cierpienie 
zwierząt, a nawet ich śmierć – 
a tak wynika z opinii przygoto-
wanej na zlecenie LPGK, to po 
co przez 2,5 roku trzymane byle 
w schowku na szczotki? Jaki był 
tego cel? Dlaczego takiej opinii 
nie zlecono przed rozpoczę-
ciem remontu, a 2,5 roku póź-
niej, po wybuchu całej afery?

Trwa śledztwo w sprawie 
nieprawidłowości w palmiarni. 
Prowadzi je Prokuratura Rejo-
nowa w Legnicy.

(PJ)

Druzgocąca opinia biegłej ws. palmiarni
Prokurator Rejonowy 

Radosław Wrębiak 
wydał oświadczenie 
o śledztwie dot. zanie-

dbań w legnickiej palmiarni. 
Wstępna opinia biegłej w zakre-
sie weterynarii i psychologii 
zwierzęcej wskazuje, że egzo-
tyczne zwierzęta były przetrzy-
mywane tam w skandalicznych 
warunkach.

Szef Prokuratury Rejono-
wej w Legnicy podczas ubie-
głotygodniowego spotkania 
z dziennikarzami przedstawił 
pierwsze ustalenia biegłej. Pra-
cownicy Legnickiego Przedsię-
biorstwa Gospodarki Komu-
nalnej i urzędnicy magistratu 
mają powody do obaw. Niewy-
kluczone bowiem, że wkrótce 
prokuratura postawi im zarzuty 
dot. niedopełnienia obowiąz-
ków i z zakresu ustawy o ochro-
nie zwierząt. Zagrożone są one 

karą pozbawienia wolności – 
odpowiednio do lat 3 i do lat 5.

Biegła w zakresie wete-
rynarii i psychologii zwierzę-
cej ustaliła, że w legnickiej pal-
miarni egzotyczne zwierzęta 
przetrzymywane były w skanda-
licznych warunkach w pomiesz-
czeniach gospodarczych. Nara-
żone było ich zdrowie i życie. 
Żółwie i ptaki nie miały zapew-
nionej odpowiedniej prze-
strzeni, temperatury, wilgot-
ności, oświetlenia i głębokości 
wody. Wstępne ustalenia bie-
głej wskazują też na rażącą nie-
kompetencję pracowników pal-
miarni i brak odpowiedniego 
sprzętu, przez co zwierzęta cier-
piały w wannie i klatkach.

Przypomnijmy, że w ub. 
tygodniu zwierzęta z legnickiej 
palmiarni na mocy decyzji pro-
kuratury zostały przewiezione 
do ZOO w Poznaniu.

– Postępowanie wciąż pro-
wadzone jest w sprawie. Cze-
kamy na pełną opinię biegłej – 
poinformował Radosław Wrę-
biak.

Szef Prokuratury Rejo-
nowej w Legnicy nie odpo-
wiadał na pytania dziennika-

rzy. Zaznaczył jednak, że opi-
nia biegłej stoi w sprzeczno-
ści z ustaleniami wewnętrznej 
komisji powołanej przez prezy-
denta Tadeusza Krzakowskiego 
i Powiatowego Inspektora 
Weterynarii w Legnicy.

(PJ)

Prokurator 
Radosław Wrębiak
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Radna Krystyna Barcik skazana za poświadczenie 
nieprawdy. KTO JĄ ZASTĄPI W RADZIE MIEJSKIEJ?

Legnicka radna, była 
dyrektor Wojewódz-
kiego Szpitala Specja-
listycznego w Legnicy, 

Krystyna Barcik została skazana 
przez Sąd Rejonowy w Legnicy 
na 8 miesięcy pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 2 lata, 
za składanie fałszywych zeznań. 
W chwili uprawomocnienia się 
wyroku radna będzie musiała 
oddać swój mandat, a co za tym 
idzie, szykują się zmiany w skła-
dzie rady miejskiej.

Wyrok dotyczy poświad-
czania nieprawdy w postępowa-
niu ws. nieprawidłowości zwią-
zanych z przeprowadzaniem 
przetargu w 2015 roku przez 
legnicki szpital, którego dyrek-
torem była wówczas Krystyna 
Barcik.

O zlecenie na usługi 
medyczne walczyły dwie firmy. 
Przegrany oferent złożył zawia-
domienie o popełnieniu prze-
stępstwa związanego z ustawie-
niem przetargu, wskazując na 
prywatne znajomości Krystyny 
Barcik z przedstawicielami zwy-
cięskiej firmy. Była dyrektorka 
szpitala przekonuje jednak, że 
przetarg był przeprowadzony 
prawidłowo i nie łączyły jej pry-
watne relacje z firmą, która 
przetarg wygrała.

Innego zdania był sąd. 
O prywatnych relacjach Kry-
styny Barcik z firmą medyczną 
miała świadczyć m. in. wspólna 
tygodniowa podróż dyrektorki 
szpitala z przedstawicielami 
firmy do Chicago w Stanach 
Zjednoczonych.

– Sąd uznał, że w trakcie 
postępowania poświadczyłam 
nieprawdę dotyczącą naszych 
relacji. Ja twierdzę, że były 
one służbowe, zaś sąd uznał 
je za kontakty prywatne. Cho-
dziło o podróż do Chicago ze 
wspólnym wylotem i powro-
tem. Mogę jednak zapewnić, że 
była to podróż prywatna. Sama 
ją sfinansowałam. Ja wybrałam 
się tam w celach turystycznych, 
zaś panowie z firmy w celach 
służbowych. Nie spędzaliśmy 
tam razem czasu. Oni praco-
wali, ja zwiedziłam miasto, cza-
sem także z ich żonami. Co 
ważne, wycieczka odbyła się już 
po rozstrzygnięciu przetargu – 
mówi radna Krystyna Barcik.

Wyrok nie jest prawo-
mocny. – Aktualnie czekam na 
jego uzasadnienie. Jak się z nim 
zapoznam, to rozważę kwestię 
ewentualnego odwołania. Jed-
nak w przypadku jego uprawo-
mocnienia będę musiała złożyć 
mandat  – mówi radna. 

Krystyna Barcik uzyskała 
mandat radnej (reelekcja) z list 
Koalicji Obywatelskiej w wybo-
rach samorządowych w 2018 
r. Radna z czasem przeszła 
do obozu radnych prezydenta 
Tadeusza Krzakowskiego, co 
dobitnie ukazywały najważniej-
sze głosowania na posiedze-
niach rady miejskiej. W tej sytu-
acji w lipcu ubiegłego roku Bar-
cik została wyrzucona z klubu 
Koalicji Obywatelskiej.

W chwili wygaśnię-
cia mandatu Krystyny Bar-
cik (z powodu prawomocnego 

wyroku) jej miejsce w radzie 
miejskiej zajmie kolejna osoba 
z listy KO, która zdobyła naj-
więcej głosów tuż za Barcik. 
Radna startowała z 4 okręgu 
wyborczego (Piekary). Mandat 
najprawdopodobniej uzyska 
więc Grzegorz Lewandowski, 
były członek zarządu Legnic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Legnicy.

Przypomnijmy, że radna 
Krystyna Barcik była dyrek-
torem legnickiego szpitala 
w latach 2006 –2019.

(DS)

Ponad dwudziestu legnic-
kich restauratorów zwróciło się 
z prośbą do prezydenta Tadeusza 
Krzakowskiego o zmniejszenie opłat 
za ogródki letnie z 40 do 10 groszy 
za metr kwadratowy dziennie. Jak 
informują, branża gastronomiczna 
znajduje się w poważnym kryzysie 
ekonomicznym i bez pomocy miasta 
wielu lokalom grozić będzie likwi-
dacja.

- Obecna stawka jest dla nas 
ogromnym obciążeniem. Coraz wię-
cej restauratorów upada z przyczyn 
ekonomicznych. Na kryzys skła-
dają się m.in. skutki pandemii, infla-
cja, wzrost cen za gaz, prąd, paliwo 
i obsługę kredytów bankowych. Dro-
żeją wszystkie produkty żywno-
ściowe i napoje, a inflacja dotyka 
także naszych klientów co widać po 
frekwencji w branży. Spadają nam 
obroty i coraz więcej dni kończymy 
na stratach. Dlatego ogródki w okre-
sie letnim są dla nas szansą na 
poprawę wyników sprzedażowych 
i uratowanie setek miejsc pracy - 

piszą restauratorzy do prezydenta 
Tadeusza Krzakowskiego..

Przedsiębiorcy chcą aby mia-
sto zmniejszyło opłaty za ogródki 
gastronomiczne z 40 do 10 gr za 
mkw dziennie. Jak przekonują, 
podobne rozwiązania zostały wpro-
wadzone już m.in. w Zielonej Górze 
czy Poznaniu.

Przypomnijmy, że także 
w Legnicy w 2021 r. dzięki specjal-
nej uchwale rady miejskiej udało się 
zmniejszyć na jeden sezon stawki za 
ogródki do symbolicznego grosza za 
mkw.

O pomoc do prezydenta zwra-
cają się: Ministerstwo Śledzia i Wódki, 
Cubana, La Musica Club, Rynek 10, Tra-
dycja, Cyrus Kebab, Modjeska Caffe, 
Kawiarnia Ratuszowa, Hort-Cafe, Mar-
kova, Don Giovanni, Lunch Bar, Praw-
dziwe Lody, Ponad Czasem, Planta, 
Junior Burger, Gra Smaków, Pijalnia 
Wódki i Piwa, Browar Książęcy, Bistro 
no. 22, Piwiarnia Warka, Provincia, 
Tawerna Grecka i So! Coffee.

(DS)

Restauratorzy Restauratorzy 
proszą prezydenta proszą prezydenta 
o obniżkę opłaty o obniżkę opłaty 
za ogródki letnieza ogródki letnie

Krystyna 
Barcik
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W LEGNICY POWSTAJE NOWA SZKOŁA.  
Sprawdźcie ofertę Europejskiego Liceum Ogólnokształcącego!
Europejskie Liceum Ogólnokształcące przy ul. Radosnej 17 w Legnicy to nowa szkoła prowadzona 
przez DPFA Europrymus Sp. z o. o. pod patronatem Mercedes-Benz Manufacturing Poland  
Sp. z o. o. w Jaworze. Liceum oferuje naukę w klasach o profilu politechnicznym, humanistyczno-
-prawnym i biologicznym. 

ELO to miejsce, w którym 
uczniowie będą mogli efek-
tywnie przygotowywać się 
do matury i wzorowo zdać 
ten ważny egzamin, który 
jest przepustką na wyma-
rzone studia. Wychodząc na 
przeciw oczekiwań runku 
pracy szkoła stara się zaopa-
trzyć swoich absolwentów 
nie tylko w wiedzę meryto-
ryczną, ale również w umie-
jętności przyszłości, takie 
jak współdziałanie, myślenie 
logiczne i krytyczne, nego-
cjowanie, komunikowanie 
się, programowanie oraz kre-
atywność. 

Szkoła posiada bogaty 
program nauczania, który 

skupia się na nabywa-
niu przez uczniów szero-
kiego wachlarza kompeten-
cji w tym społecznych oraz 
językowych. Oferuje eduka-
cje w klasach o profilu: poli-
technicznym, humanistycz-
no-prawnym i biologicznym. 

– W naszych szkołach 
utrzymywany jest wysoki 
poziom kształcenia i najwyż-
szy poziom opieki pedago-
gicznej gwarantowany dzięki 
znakomicie przygotowa-
nym nauczycielom, dla któ-
rych praca z dziećmi i mło-
dzieżą to pasja i przyjem-
ność. Nasi uczniowie są bar-
dzo dobrze przygotowani 
językowo, ponieważ szkoły 

DPFA Europrymus stawiają 
od lat na kształcenie w dwóch 
językach nowożytnych, nie-
mieckim i angielskim, a także 
dają możliwość zdobycia cer-
tyfikatów językowych, co 
jest umiejętnością niezwy-
kle pożądaną w edukacyj-
nym portfolio każdego mło-
dego człowieka. Patronem 
ELO w Legnicy jest Mercedes-
-Benz Manufacturing Poland, 
wiodący producent z branży 
automotive, który reali-
zuje w ramach prowadzo-
nej działalności gospodar-
czej strategię tzw. społecznej 
odpowiedzialności biznesu. 
W ramach tej działalności 
umożliwia uczniom Naszej 

Szkoły odbywanie praktyk 
w fabryce MBMPL oraz orga-
nizuje prelekcje – mówi Anna 
Wolniewicz, dyrektorka 
Europejskiego Liceum Ogól-
nokształcącego w Legnicy. 

Szkoła stawia na indy-
widualne podejście do każ-
dego ucznia oraz podsiada 
bogatą bazę dydaktyczną. – 
Nasi absolwenci na każdym 
poziomie nauczania dosko-
nale radzą sobie z kolejnymi 
wyzwaniami edukacyjnymi, 
wyposażeni w niezbędne dla 
rozwoju  emocjonalnego i spo-
łecznego cechy, takie jak otwar-
tość, kreatywność, obowiązko-
wość, czy komunikatywność – 
dodaje dyrektorka szkoły.

Europejskie Liceum Ogólnokształcące mieści się przy ul. Radosnej 17 w Legnicy. 
tel. 76 723 32 42 lub 600 958 565
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PROCES WUEFISTY RUSZYŁ OD NOWA.  
Sąd przesłucha uczniów i powoła biegłych

W Sądzie Rejono-
wym w Legnicy 
rozpoczął się pro-
ces Tomasza P. - 

byłego nauczyciela wychowania 
fizycznego w Szkole Podstawo-
wej nr 9, który został oskarżony 
przez prokuraturę o nieumyślne 
spowodowanie śmierci ucznia.

W listopadzie ub. roku Sąd 
Rejonowy w Legnicy uznał, 
że tragedia do której doszło w 
październiku 2018 r. podczas 

lekcji wychowania fizycznego 
w Lasku Złotoryjskim, była 
nieszczęśliwym wypadkiem. 
Tomasz P., który oskarżony był 
również o o spowodowanie lek-
kich obrażeń ciała u innego 
chłopca oraz narażenie pozosta-
łych dziesięciu uczestników lek-
cji na niebezpieczeństwo utraty 
życia i ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu, został uniewinniony.

Od wyroku odwołała się 
prokuratura. Sąd Okręgowy 

w Legnicy unieważnił wyrok 
z pierwszej instancji i cofnął 
sprawę do ponownego rozpa-
trzenia przez sąd rejonowy. W 
ub. tygodniu proces ruszył więc 
od nowa. Sąd zapowiedział już, 
że przesłucha wszystkich biorą-
cych w lekcji uczniów i powoła 
nowych biegłych. Tomaszowi P. 
wciąż więc grozi pięć lat więzie-
nia.

Przypomnijmy. Do tra-
gicznego zdarzenia doszło 12 

października 2018 r. w Lasku 
Złotoryjskim, gdzie Tomasz 
W. prowadził lekcję wychowa-
nia fizycznego. Na polecenie 
nauczyciela uczniowie wykony-
wali ćwiczenie polegające na 
przerzucaniu ważącego ok. 100 
kg konaru drzewa. W pewnym 
momencie konar spadł i przy-
gniótł 13-letniego ucznia, który 
trafił do szpitala. Tam po kilku-
nastu dniach zmarł.

(PJ)

ILU MIESZKAŃCÓW  
MA LEGNICA?  
Mamy najnowsze dane  
z urzędu miasta

Jest nas coraz mniej. 
Liczba mieszkańców 
Legnicy spada – tak 
wynika z przygotowanego 

przez urzędników z magistratu 
raportu o stanie miasta za 2021 
rok.

Legnica status miasta 
100-tysięcznego straciła w 
minionej dekadzie. I wszystko 
wskazuje na to, że bezpow-
rotnie. Dane demograficzne 
są bezlitosne. Tendencja jest 
bowiem wyraźnie spadkowa. 
Na koniec ub. roku liczba lud-
ności Legnicy wynosiła 91 184 
mieszkańców.

- Ruch migracyjny powo-
duje bieżące zmiany w liczbie 
mieszkańców, każdego dnia 
stan może być inny. Różnica 
między minimalną, a maksy-
malną liczbą mieszkańców w 
roku 2021 wynosiła 1547 osób 
- maksymalna liczba zameldo-
wanych osób w 2021 r. wyno-

siła 92 8731, minimalna liczba 
zameldowanych osób w 2021 r. 
wynosiła 91 184 – piszą autorzy 
raportu, który trafi na czerw-
cową sesję rady miejskiej.

Liczba osób zameldowa-
nych na pobyt stały w Legnicy 
31 grudnia 2021 r. wyniosła 88 
582. Na pobyt czasowy – 2 602.

Gdzie emigrują legnicza-
nie? Najwięcej wymeldowań 
z pobytu stałego odnotowano 
do Wrocławia – 132. Ponadto 
legniczanie wyprowadzają się 
do Kunic– 59, Gniewomiro-
wic – 40, Spalonej – 39, Lubina 
- 33, Ziemnic – 21, Grzybian – 
20 i Koskowic – 20.

Jeśli chodzi o ruch w drugą 
stronę to najwięcej zameldo-
wań na pobyt stały odnotowano 
z Wrocławia – 37, Ukrainy – 
34, Złotoryi – 29, Jawora – 23, 
Chojnowa – 22, Prochowic – 
16, Kunic – 10, Lubina – 14.

(PJ)
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 WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O DRUGICH ROKOWANIACH 
NA SPRZEDAŻ SAMODZIELNEGO LOKALU 

NIEMIESZKALNEGO (UŻYTKOWEGO) 

Przedmiotem sprzedaży jest samodzielny lokal niemieszkalny (użyt-
kowy) nr 4 o powierzchni 49,73 m² w Prochowicach przy ul. Rynek 16, 
obręb 2 miasta położony w budynku na działce oznaczonej ewidencyjnie nr 120/8
o pow. 0,0133 ha, KW nr LE1L/00068132/4, znajdującej się w ścisłym centrum miasta 
u zbiegu ulic 1-go Maja, Lwowskiej i Rynek. Zgodnie z miejscowym planem zagospoda-
rowania przestrzennego miasta Prochowice będąca przedmiotem sprzedaży nierucho-
mość oznaczona jest symbolem 1.MŚ.10 – teren śródmiejskiej zabudowy mieszkaniowo-
-usługowej.
Cena wywoławcza – 72.000,00 złotych na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 
marca 2004 r. o podatku od towarów i usług sprzedaż zwolniona z podatku VAT. 
Zaliczka – 7.000,00 złotych
Rokowania odbędą się dnia 12 lipca 2022 r. o godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Miasta 
i Gminy w Prochowicach, ul. Rynek 1 – sala nr 20.
Zaliczkę należy wpłacić w pieniądzu na rachunek bankowy tut. Urzędu BS Wschowa 
Oddz. Prochowice nr 86 8669 0001 0341 3597 2000 0003 najpóźniej do dnia 7 lipca 2022 
r. z dopiskiem: „Rokowania na sprzedaż lokalu niemieszkalnego (użytkowego) nr 4 ul. 
Rynek 16.
Zgłoszenie do udziału w rokowaniach wraz z niezbędnymi dokumentami należy składać 
w zamkniętych kopertach opisanych „Rokowania na sprzedaż lokalu niemieszkalnego 
(użytkowego) nr 4 ul. Rynek 16.”. Kopertę należy wysłać na adres: Urząd Miasta i Gminy 
w Prochowicach ul. Rynek 1, 59 – 230 Prochowice (decyduje data wpływu do tut. Urzędu) 
lub złożyć osobiście w sekretariacie tut. Urzędu (pokój nr 16) najpóźniej do dnia 7 lipca 
2022 r. do godz. 14.00.
Ogłoszenie o rokowaniach zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miasta i Gminy w Prochowicach ul. Rynek 1, 59-230 Prochowice oraz opublikowane na 
stronach internetowych: www.prochowice.com oraz www.bip.prochowice.com w zakładce 
gospodarka nieruchomościami.
Szczegółowych informacji o nieruchomości będącej przedmiotem rokowań można uzy-
skać w Referacie Gospodarki Nieruchomościami, Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miasta i Gminy w Prochowicach ul. Rynek 1, pokój nr 8 i 9 tel. /76/ 85 84 342 wew. 23 lub 51.

Burmistrz 
Miasta i Gminy Prochowice 

Alicja Sielicka

ZGM sprzedaje mieszkania. 
Ilu pozbył się w 2021 roku?
Zasoby mieszkaniowe 

legnickiego Zarządu 
Gospodarki Mieszka-
niowej topnieją. Mia-

sto sprzedaje nie tylko mieszka-
nia, ale również garaże. Znamy 
dane za 2021 rok.

Z zasobów Zarządu 
Gospodarki Mieszkaniowej 

w Legnicy w 2022 r. sprze-
dano 50 lokali mieszkalnych. 
Średnia cena sprzedaży za 
lokal wynosiła 220 232,00 zł. 
Wartość rynkową każdej nie-
ruchomości przed jej sprze-
dażą określa rzeczoznawca 
majątkowy w oparciu o zapisy 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 

r. o gospodarce nieruchomo-
ściami.

ZGM informuje ponadto, 
że w 2021 r. sprzedano 5 nie-
ruchomości zabudowanych 
garażami w obrębach: Ochota, 
Fabryczna, Ogrody, Piekary. 
Średnia cena zbycia to 30 
020,00 zł.  (PJ)

Ile zarabiają prezesi miejskich 
spółek w Legnicy?
Niektóre kwoty robią wrażenie

Jak co roku, prezesi komunalnych spółek 
ujawnili swoje oświadczenia majątkowe. 
Rzecz jasna nie z dobrej woli, bo zobowią-
zuje ich do tego prawo. Jak się więc mają 

ich portfele? Bez zmian, całkiem nieźle.

Od lat najbardziej intratną posadą z rozdania 
Ratusza jest prezesowanie w Legnickim Przedsię-
biorstwie Wodociągów i Kanalizacji. W 2021 r. to 
się nie zmieniło. Prezes Zbigniew Mróz w dwana-
ście miesięcy zarobił 311 482,16 zł.

Nieco niższą pensję w ub. roku pobierał 
Bogusław Graboń. W 2021 r. prezes Legnickiego 

Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej zain-
kasował w sumie 282 096,36 zł.

O pensji szefa wodociągów może tylko 
pomarzyć prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego Zdzisław Bakinowski. On w 
ub. roku zarobił „marne” 226 480,73 zł.

Zdecydowanie najmniej popłatnym fotelem 
prezesa miejskiej spółki jest jednak ten stojący w 
Strefie Aktywności Gospodarczej. Wynagrodze-
nie Magdaleny Ryglickiej w 2021 r. wyniosło 167 
288,54 zł. (PJ)

Zbigniew 
Mróz

Zdzisław 
Bakinowski

Bogusław 
Graboń

Prezesi LSM będą więcej zarabiać?
Znamy uzasadnienie wniosku o podwyżkę

Na najbliższym posie-
dzeniu rada nadzor-
cza Legnickiej Spół-
dzielni Mieszkanio-

wej zadecyduje, czy prezes Jan 
Szynalski i wiceprezes Dariusz 
Trawiński otrzymają podwyżkę 
pensji o 9 procent.

Pod wnioskiem ws. pod-
wyżki wynagrodzeń dla preze-
sów podpisał się przewodni-
czący rady nadzorczej Andrzej 

Andrzejewski. Jak go uzasad-
nił? Inflacją oraz faktem, że pre-
zes Jan Szynalski i wiceprezes 
Dariusz Trawiński są mocno 
zapracowani pod nieobecność 
przebywającego na zwolnieniu 
lekarskim trzeciego członka 
zarządu, Jerzego Bednarza.

O jakich kwotach mowa? 
Z oświadczenia majątkowego 
wynika, że prezes Jan Szynal-
ski zarobił w 2021 roku w LSM 

248 990, 33 zł, co daje mie-
sięczną pensję ok. 21 tys. zł. 
9-procentowa podwyżka w jego 
przypadku to blisko 2 tys. zł.

Dodajmy, że prezes naj-
większej w Legnicy spółdzielni 
mieszkaniowej jest już emery-
tem. W ub. roku ZUS wypłacił 
mu ponad 40 tys. zł. Szynalski 
dorabia sobie jeszcze w radzie 
miejskiej (dzięki temu opinia 
publiczna zna jego status mająt-

kowy) – w 2021 r. z tytułu diet 
do kieszeni wpadło mu ponad 
24 tys. zł.

Temat podwyżek dla 
zarządu LSM wrócił po kilku 
miesiącach. Przypomnijmy, 
że w lutym br. Szynalski, Tra-
wiński i Bednarz mieli dostać 
5-procentowe podwyżki. Tyle 
że po naszych publikacjach, w 
spółdzielni zawrzało i rada nad-
zorcza przestraszyła się gniewu 
płacących grube pieniądze za 
dopłaty do ogrzewania spół-
dzielców, i stosownej uchwały 
nie podjęła.

Dodajmy, że w styczniu 
2022 r. 5-procentowe podwyżki 
wynagrodzeń w związku z infla-
cją otrzymali wszyscy szere-
gowi pracownicy LSM.

(PJ)

Dariusz 
Trawiński

Jan 
Szynalski
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